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WARONKI PRZEDPLATY: Numer pojedyńczy k. 5. 
OGLOSZENIA po kop. 8 za wiersz 

Adres wydawnictwa: Przedplatę i ogloazeaia a.aj· petitowy lub jego aiejace. Za następn e 
~ ~ ra1y ket.' &. 

W Płocku I w lomty: Rocznie rs . 11 , Za zmianę adresu doplaca w Płocku "ynek Kano11iezay. 
leJłej przy1ylaó YJrtlt ie BE LAKY u l 1troaie pe kop. 20 

pólroczn. rs. 2 k. f>O, kwartalnie rs. 1 k. 1111. się kop. 80. redakojl. la ll'MUZ. 
Za odnoszenie do domu miesięcznie k. &. ~ 

~ 
JUJtOLOOli Yleraz kep. 15. 

Z przesyłką pocztową : Rocznie rs. 6, Przedplatę i ogloszenia W oddziale Łomżyńskim: W 'iV arszawle Jł'lyjmuj11 Ofloszenia 
polrvczuie rs. :i. kwartalnie rs, 1 k. 50. przrjmują również księgar- :a,topily ale autneHt.• at-tuy : Ullfr& (Wl--..a I) , Pio-

Zagranicą . l!ocznie rs. 8, półrocznie nie i lrnlporterje po mia;tacb Księgarnia Rychtera na Nowym Rynku. nie zwracaj11 •Il). łnll'dMf• (S-łenb Ił), BergMłla 

!'S. 4, kwarta! nie rs . 2. i miasteczkach. (Sen....,..• 31). 

• • , I 
Zegluga parowa na Wisie~ I BULETYN METEOROLOGICZNY. 

za tyli.zi oń ou dnia 2~ li.o li. 3U KwieL11ia, 1900 r. 
zawiadamia, że statki parowe kursują 111 ię· 

dzy Warszawą, Płockiem a Wloctawkiem I 
i wychodzą : 

(Ze spostrzeżeń Fr. W. z okolicy Zambrowa, pow. Io111żyńskiego ). 

manie kurzu 111i ejski ego, powstającego przy 
rnchL1 uJiczuy111 i zamiataniu ulic w niewla­
ściwym czasie, Lylko krzywdę mlodym or­
gan izmom przyni eść może. 

z_W,irszawy do Plocka i Wl oclawb o 7 r. i l:2 w 11. 
. . TćlllpćralUra w st. C.,, l(ieru11ck wiatrn 

Oz1cn 
7 r. l i'· !) w. lsrccl. 7 r, L l p. !lw. 

\Stopi ć l1 zaclun.llIUgroinctrllO aJ ., srcdnrn Jl 1 
7 r. I L p. /o w. __ ol_o_ ~ 

Uwag i 
P lace: Kanoniczny i na Starym Rynku 

są również nieodpow ied nie, niedając bowiem 
dzi ecku naj1unicjszej swobody, narażają na 
111ożli we zaraże ni e rozmaitemi chorobami: 
często widzi eć można dziecko obsypane kro­
stami, które biedna matka wynosi na św ie­
że powiet rze; częściej jeszcze dochouzą na 
odglosy zalnvażającego kaszlu. 

„ „ o 9 rn110 i 1 po pol11J11i11 . I 
z Plocka do Warszaw y o 5, (;t j ż , 8 ra110 i 7 wiccz. I 
z Płocka do Włocławka o 7 rano i l po poluJ11iu . 
z Włocławka do Pł ocka i \Varsza wr o 4 rano. 

o 2 po południu. 

Kalęndarzyk tygodniowy 
Sw1ęcl Koliclob Imiona 

Sobota 
R.- Katolickiego. 1 I o wind •kl c 

f> maja Piusa V Chutislawa 

23 P. 3,0 10,0 
2.l IV . ·~.o !l,3 
25 Sr. 5,U 12,0 
'lG Cz. ·1,5 f),8 
27 l'. 1,7 8,\l 
28 S. :1,5 s,a 
29 N. fJ,5 l:J,0 

Srcd11iu 

~.o ó,O J\'o 
3 ,2 f>,f) S1 
8,0 s,:) S1 
0,6 a,o \\'3 
~.4 4,:J s11·. 
1,f) .1,1 No 
7,5 8,1 SIV1 

f>,7 

-

l\o :\1 o o o li ·!8 li - ll ::i /,\'t}fl 
81 So o I o .J:! - SZ.J'IJH 

S1 u o o o G-l - wicher w 11vcy 
K\\' t l\\1'1 6 tO o UO 0,5 krupi-,'"· k. rnzy w. 
811'2 Sll'o l -l 10 Gf) I " ~ li ie~; k. I' . -:,1.l'Oll W 11. ,-

J\'1 u o l O o 51 - szron 
So u o l o 5 l - wi c her 

SrcJuia 55 ' urna opadu 1,7 

Niedziel a 
Poni etłz . 
Wtorek 
Sroda 
Czwartek 
Piąt ek 

6 „ Jana ewa11g. (jo,;ciwit:L bi. I Ohjaó11ie11io :naków. S-poluJ11ic, IV-zachdJ , E-wschuJ, N- pólnoc; liczbr prz1· kierunku wia-
7 " Eufrozr11r LuJvrnila ,;w . tru owaczaj '\ jćgo s ilę: 0-b. slabr wiatr, l- u1narkowanr, 2-doorć sil11r, 3-b. sil11r, U, bez lite-
8 " Stan islawa bisk. Sta11iolawa ,; w. rr-zupclua cisza . 

Za Tum i na plac Dominikański dzieci 
i ść 111 ogą na krótki spacer, ale dluższy 
znudzi jo, bo ni ema tam miejsca specjalni e 
dla nich przeznaczonego, a liczni spaceru­
j ący uniemożliwiają wszelką zabawę. Pozo­
stają dalsze spacery; trndno jednak w cza­
sie upału prowadzić dziecko za miasto , a 
bliższe ogrody, w okolicy szpitala posiada­
ją stronę fatalną-ście ki szpitalne. Niepo­
dobna doprawuy uwi e rzyć, żeby tak duży 
i bogaty szpital nie mia! dotychczas kana­
lizacji i, w tak pierwo tny, niebezpieczny, 
szerzący zarazę sposób, pozbywa! się nie­
czystości; dodać jeszcze muszę, że ścieki te 
są odkryte. 

9 " {jrzćgorza Naz. Bvi. c ratła bi. I Uwaga. li' ci ,1gu trgoduia w 11ocr przymrozi, i Jucl1vJz:1cc - 3,ó C.U (m.i11i111urn). Hozw1'1j rv-
10 " lzydurn oracza Uic rpi1oira ,;ii1111ośc i opói 11 io11y, zirn11v <lokuczliwc, pu••ietrzc bardzo >Ucbc, wi:Ltrr silne. Zyto .zaoolrzylo oiQ". 
11 n Maksyma Ludowita. I Siew jarzru 11a ukol1 CZć11iu przr bardzo spr ~. yjającp:h warunkach. 11' U1aju ualcży spvJziewai; s ię 

oblitrch opadów i wysokici tc111peratuq-. Kwićcieli oliwaczrl > i ę bardzo urnl cmi upada U1i. 
Wschód slouca o godL. 4 w 19. 

1 

" 

Zachód slońca v godz. 7 w. ::l.l -------------------------------------------

. . . . . . . ~ i clcu, Hólanic, Czyżewie, IG w 1'11rzc., ~8 w Au- ksander A-opni11, Jó:ef Unieu:us:, Aleksander Karma-
Zmrnua ks1ęzyca. Pierwsza kwadra J. 6 UIUJ:l u drzejowie. I :i1i~ki i 11duJ;,1.y r e wi t or teg·ui. zarz:~Ju, huron J'e-

godz. 3 m. p.p. I odor Fili11/wf-Szel . 

IVysok . wody na Wiś l e d. 1 maja 5 stó p - cali 
pod Plockiem. d. Z „ 4 „ 10 • Zmiany w służbie mianowania. 

d. ::I " 4 „ 7 " ll'r brani w g111i11ie \\lach Jd:~r' Koziatek i Frn11· 1 

7 r „ v . JL " ,,, cis:ck Zugmuut, 1.atwicnł z u11i zo:s tali ua ur1.ędzic: 
W s~rawie ogródków dziecinnych. 

Biedne dzieci zamiast oddychać , w chwi­
lach wypoczynku, ś wieżem i zdrowem po­
wietrzem, tak bardzo potrzebnem dla roz­
woju ich ciafa i umyslu, muszą wchfaniać 
w siebie kurz i zarazki! Zamiast korzystać 
z odpowiedn ich rozrywek, tak pomyślnie 
wpływających na ich zdrowie, muszą zada­
walniać s ię nudnym spacerem, nie przyno­
szącym w tych warunkach prawie żadnej 

korzyśći . 

Temperat. w l:'locku: Cu d. 1 maja 5 8 17 J 12 4 picrwszr lawuika, tł rugi I.auli p iata sąd u gminne- , _ 
d. 2 11' 4 14'4 10'2 "'u, w okręgu l- ym powiatu os trolę c kicgo. Wsz yscy chyba przyznn.c 111 uszą, ze w 
d. a :: 12;1 18;4 1<!:4 ° I Plocku, w mi eśc i e ogrodów i skwerów, ni e 

. . „ / , „· • . . , • . " j Odz ~ac.zenia. ~~jwyż~j "".!(~:od1. c11i zu~tal i . ~1:- I ma zup.etnie odpowiedniego [ 111i ~j sca do za-
,Ja1 ma1 lei. lf guh. PlockteJ. 9 m.1J11 ~ ::ivchoc1- dc1a1111 >IV. A11111 ~ klasy 11 «cwl111k lo 111z11"k1c- bitw dzieciunych. lJzinc1 rouz icow llllllOJ za-

nic, w Cicchauowic, w i:ikęrć 1u, w Bvd zauow ic Ja- go zar!.i\dll i.a11da r111 crj i, pu ł kownik [)!/mitr Char- , l · "d · ·l la . 
0 

.. 
nowie, l ó iuaja w Orubiui c, Dvbrzy11i u 11. Drw ęcą, titlari: 11aczcluik uddz ialu Jou1i.yl1>ki•j izby >kur- I lllOZilYC I, Jl! C pos1a aJ>tCYC \ w., snego. ~ 1 .o ­
Ri eiu11iu , 23 maja w Nowcu1-Micścic, t R 111aja w ,bowcj Jakóh Au1101cski; !.outrulcr lv111i.yl1 „kicgo uJ-1 du , zmuszone rok cal y s p ędzi e W 1111 e::;c10, 
Lipni~, Zu ro~ninio'. 29 ui~ja w L{aJzauvw ic \Vy,zo- \ dzi:t1u. ba11ku pal1stwa Piulr 1Jieliko1c i rewizor lurn- IV jak oplakanyclt przebywają warunkach! 
groJz1c, lla c1ąz u, 30 uiaJa w Bielsku, l'rzas 11rszu, zr!"kicJ 1zur ku11trul1 Mikota; 1ł11r1, u·1 cz. I Spacer po ulicacli llliasta pusta wiającc"O PrzyjrzyjmJ s ię dziewczynkom, id ącym 

z gimnazju m. Jakież smutno, przygnębiają­
ce wywolują wrażenie : idą powoli, ociężale, 

Zieluniu . . I Sw. Sta111s lawa ;i I.lasy: >lal» i ]Ju lll OCUicr uau- d. l d 1 l . , . . 'i vi e! ; (J „b 

W guh . lo111Ż1Jitskiej: 8 uiaja w l<ajgruJ zie, l4 zorcr zarządu al.crzr dl" i;ulJcr nj i lowi.ri»kicj, I po . wzg ę Oil iyg1en1czny11 . . 1 e O zy-
maja w Ostruwiu, l ó 111a ja w Jcdwab11e1n, Krasuo- pł ock i ej, suwal skiej i cz~śdowu warszawskiej Ale- I czema, JOSt stanowczo Jll OlllOZl1wy. Pochla-

STR A . C H. 
HUMORESKA 

PllZEZ 

4) Lucjana. ~irkovvskieg-o. 

Dusza!?„. Wszak kuśnie rz, robiąc mufkę , kra­
wiec robiąc ubranie, szewc szyj ąc buty, - każdy wloż yl 
cośkolwiek swoj ej cząstki duchowej, które, polączono 
przy sprzyjając ych warunkach utworzyly calość . 

- Jakież to sprzyj ające warunki? - spytalarn, dzi­
wiąc si ę , że sama nie umia tam sob ie objaśniG tak pro­
stego zjawiska, jak powstanie p. Juhn'a. 

- .\by moje wszystkie cząstki skladowe potącz y ć w 
j edną harmonij ną calośG, trzeba byto wywalać odpowied­
ni ruch wszystkich wyżej wzmiankowanych cząstek. Otóż 
ten ruch wywolalo uderzenie przez zegar godziRy dwu­
nastej: powstale wskutek tego fole powietrza wprowa­
dzily komórki moj ego organizmu w odpowiedni ruch i 
nadaly mi życie . Widzi więc laskawa pani rzekt z 111i ­
lym uśmi ec h e 1n , że nie jest to nic nadprzyroLlzonogo 

- W istocie - odrzekłam, jestto bardzo naLuralne. 
l eduocześnie przyszło mi do głowy pytanie, co my po­
czniemy z tym cz lowiekiem z piersią z poduszki i g lową 
z mufki? 

- Jakież pan ma zamiary na prz yszlośt\? - pyta­
lam grzecz11ie, u s ły szawszy raptem jakieś uziwne p8y­
knięcie w stronie Johu'a King'a. Pan King uśmi echn ąl s ię. 

Wszak nic wierzy pani w perpctum mobile( -
spytal. Otóż i ja nic mogę is tnieć LI lugo w tej postaci. 
Każde uderzenie zegara wywolalo we mnie drgania na 
!:i minut, a że było li wanaści e ud erzei't , więc może pani 
ob li czyć, jak dlugo przeciągnie s i ę moja egzystencjit. -
Znowu uslyszalam psyknięcie . 

- Pi ęć razy d wan aście„ . - obi iczalarn , siląc s i ę 
na<lare111 11ie odgadnąć znaczenie tajemniczego dźwięku. 

- Pi ęG raz y d wan a8cie jest sześćdzies i ąt - dopo­
mógł mi grzecznie dr.iwny towarzysz. Znowu psykniQcie! 
Zobacz ywszy, że nadsLa wia111 uszu w jego s tronę , 1mn 
Kin g z ni e ustającą ani na chwilę ga la11Lerj ą, pospi eszy! 
znowu z uprzejrne111 objaś ni e ni em . 1 

- Panią, jak wiuzę intryguje ten d ź wi ęk? Nieste­
ty l - rzekt westchnąwszy, życie i ruch już zaczyna ze 
mnie ulatyw ać. Któraż to godzina? - spyta!, s i ęg nąw­
szy rę kawem do kieszeni oLI kamizelki . 

- A„. przepraszam„. - szepn ą! zmieszany i zaru­
mien iony, nie znalaz łszy nic w kieszonce. Pośpieszy tam 
z pomocą tak grzecznemu kawalerowi i ubj aśnilam , że 
za dziesigG minut pierwsza. 

- Ju ż l - zawolat r, prawdziwy m ża l om, wolno po­
wstając z krzesła. W milem towa.rzysLwie godzina zb ie­
gła mi jak jedna chwilka. Nie chcąc pani robić amba­
rasu, m us:t.Q sam si ę przeni eść na kanapkę i tam dopie­
ro wyzionąć ducha!„ Jeszcze raz pozwoli pani podzię­
kować sobie za tę chwilkę szczęśc i a, kLórą.„ - tu ująl 
moją rękę i pochylit się z ga l a ntorją. 

W Lej chwili stara s ię znow u okropna rzecz, kLóra 
zmroziła 1ni krew w ży tach „ . John King, klaHiając się 
z ogrnmny111 szacunkiem. nic ob liczy! sig ze swemi sila­
mi. Glowa, zbyL slabu ubsad.wna, oddziolita od ko rpu­
su, stoczyta się wprost na płonącą ś wiecQ i w mgnieniu 
oka przydusila plomic1't„. Poczulam s wąd i otoczyla 
11inie ci 1: mność tak wit'llrn, i e nic jui zupel1 1ie nie wi­
dzialam, co siQ d;1i<tlo z nieszczęś liwym J uhn'em Kiug'om. 
Nieznoś ny swąd <lu sit 111nie poprostu: zakaszlalam si ę 

gwallownie. Ten alak kasztu sprawil we nrnio d,zi wną 
zmian ę : zdawal u mi s i ę że budzę s ię ze snu . :Swicca 
byla r.gaszona , air ni e było ciemnu, smugi ksi ęży cowego 

świaLla leżaly na podludze i na. zamknięty ch drzwiach. 
W pokuju, bylo titk jasno, że można byto rozróżnić kon-

Lury znajomych przedmiotów. Juhn 'a King'a ani śladu 
Szybko za.palilan1 zapałkę, chcąc s i ę przekonać, czy nie­
borak nie l eży g·diie pod stolik.iem. Nic I zu pelnie nic I 
Natomiast zauważy l'am, że ś wi eca wypalila si ę do szczę­
tu, a z lichtarza wciąż jeszcze unosil s i ę aro matyczny 
dymek. Zapalilarn d rugą ś wiecę i us!yszalam, że zegar 
w sta lowym pokoju wydzwoni! pierwszą godzinę. Bie­
dny John King wydawal w tej chwili ostatnie tchnienie!„. 

Bytam prawie spokojną i cary ten epizod wydawal 
mi siQ nawet zabawny. Pić mi s i ę chcialo , a le przypo­
mniałam sobie, że wouę ze sż klanki wypilam jnż przed 
godziną , gLly w progu stawal John King. Wyciągnęla1n 
rękQ po pustą sz ldankę, chcąc j ą napelnić wodą z ka­
rafki. gdy„. Co to!?.„ Wszak pamiQLarn doskonale, żem 
wodQ wypita, jakimże sposobem sto i. przedemną pelna 
szk lankn 7 Naraz wszystko mi siQ rozjaśnilo i roześmia­
larn s i ę t11.k g luś no, aż sarn a przesLraszyfam się tych 
d ź wi ęków, rozlegających s i ę w nocnej ciszy. Cara przy­
goda z John 'em byla poprnsLu dziwacznym snem, ś wiad ­
czy la o Lem najwymowniej ta szklanka wody. 

Teraz uspokoiłam się już zupelnie: humor miałam 
doskonaly i postanowilam sig rozebrać i p o lużyć do lóż­
ka. Zacz9lam rozpinaG stanik, gdy uslyszalam otwiera­
jące sig drzwi, wiodące oLI kredensu do jadalni i tupot 
bosych nóg. Ten d:lwięk tak niezwykly i nie na miej~ 
scu o tej porze dal mi <lu my ślenia. N a.ds ta w i lam uszu. 
Cu tu może by ć 7„. Uszczypnęlam się w rękg, chcąc 
SiQ przekonali , czy to znowu nie sen; zabolalo mię, więc 
nie ś nitan1 w lej chwili i nic byla111 wcale usposobiun•h 
aby wierzyc w rzeczy nadprzyrodzone. Po stołowym naj­
wyraźniej ktoś chodził... Po eh wili uslyszalam jakiś jęk, 
jaki e~ dziwne bełkotanie, glośniejszy i szybszy tupot, 
mocne uderzenie w szafę , brzęk szkla - później cisza.„ 

C. d. n. 
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wyczerpane ily od mawia.i11 im p osluszeń­
stwa, w 1rc zo nr p łuca hrnkie111 od powi ed­
niego odż yw 1an1a, poLlcza.s sześ c i ogodz inne ­
go pob yLu w kl asie, w której zamiast trz y­
dziestu, znaj duje si ę . i edmd z i es iąL o ób, nie 
prędko dozn aj ą wypoczynku ; to Lei twa­
rzyczki maj ą wybladlc, ·111uLnc; ni ezdolne 
je oż ywić dobroczynne sloi'we , ani ś wi eż y 
powi ew wiosenny. 

A czy nie ial tych biednych cl1lopl:ó w, 
którzy wysiedziawszr sig Lyle godi in w szko­
le, korzystaj ą z 11·01n •j chwili, aby i ę za­
bawi ć grą w lHtlanla, tak bard zo przez 
hygienistów zal ecaną i - nie mając od po-
11·iedniego mi ejsca, z bi eraj ą się na ciasnem 
podwórzu obok śmietnika między rynszto­
kami?-Czyż zabawa w takich warunkach 
może przyni eść korz yść ich zdrowiu? A co 
gorsza, że często b gdąc zmusze ni bawic: s ię 
za miastem, uni emożliwiają wszelkf!: 11ad so­
bą kontrolę. Spotykają si ę tam z dziećmi 
zdemoralizowanemi , wywalczają sobie miej­
sce bójkami, a lbo też lączą.c s i ę z niemi, 
zarażają si ę najgorszemi skłon nościami. 

W jak wielkiem zaniedbaniu jest gimna­
sty kal Z chwilą rozpoczęcia nauki książ­
kowej, umiej ętnie stosowana gimnastyka 
staje się niemal koni eczną, Jako środe k 
mający utrzymać równowagę pomiędzy u­
myslowemi a fizycznemi silami dziecka. 

Na ostatniem posiedzeniu towarzystwa 
hygienicznego w Warszawie p. Reinszmidt­
Kuczalska odczytala referat w tej kwestji, 
który wywolal ożywioną dyskusj ę , zgodzo­
no się też ogólnie, że brak gimnastyki wply­
wa ujemnie na rozwój sit naszego pokole­
nia. Wyrzekamy na brak samodzielności, 
odwagi, na zdenerwowanie i wątlą budowę 

naszych dzieci, a jak malo robimy, aby do­
pomódz ich organizmowi. 

W znakomitej pracy b. komisji eduka­
cyjnej powiedziano: n Niech wolno będzie 
dzieciom biegać, ciskać, dźwigać ciężary, 
na wysokie miejsca wstępować . Ale do te­
go niech będą miejsca bezpieczne i dobrze 
dobierane, niech będzie dozór, a wolność 
dawana z potrzebną ostrożnościa. - Takie 
ćwiczenia ciata są dzieciom potrzebne i w 
dalszem życiu, przez nie cialo nabiera czer­
stwości. Cztowiek czyni się odważnym we 
wszystkich życia przygodach, pewniejszym 
ratowania siebie." 

Jakież to rozumne stowa! Czyżbyśmy nie 
chcieli stosować się do nich w wychowaniu 
dzieci? Czy nie zapragniemy zwalczyć pe­
wnych w tym celu trudności? Gdyby kto 
zająl się wynalezieniem odpowiedniego o­
grodu, urządzeniem gimnastyki i miejsca 
zabaw, choćby wspólnemi sitami zaintere­
sowa~e~o ogótu, jakież wyświadczylby do­
brodziejstwo I-A może jaki przedsiębiorca 
przeznaczyłby na ten cel pewien kapital? 

E C H A P Ł O C K I E I Ł O M Ż Y N S K I E. 

Za sk rom ną roczną lub każdo razo wą op ł a- 1 w dyrekcji, zmarlo bowiem dwóch radcó w 
tą, maLki posy lalyby tam prawdopodobnie ś. p. Smoleński i Zyg111 unt H.ośc i szews ki. 
ch ętnie we dzieci. Znalaz łab y siQ 11 1 oże Na miej ce ich weszli jako z astę pc y pp. Ka­
uzdolniona ki •rowniczka tlla mnicj zych dzie- jetan Koz ło ws ki i Zyg n1u nt Kwasicborski. 
ci, któ re zami ast n ud z i ć siQ na spacerze, D ł ugo let ni radca 13ali1'tski r. rieka · i ę w dal­
l ączy lyby się w grach i zabawach. W pól- szy 111 t:iągu swej kand ydatury . OgóJem sto­
ne zabawy w y n•b i aj ą w dzieciach uprze.i - warzyszcni wybierać będ ą aż 8 osób na u-
1no ść, ł ączn ość , s kł onność do u Lgp tw, przy- 1 rzQdy , oprócz zastę 11 có w, a lllianowi cic po- 1 
mi oty Lak bard zo p ożąd ane w przysz lcm ic li d l egają wyborom radco wi e: z komiLeLu p. 
ż y c iu .-Pam i ę Lajmy o tc11i , że 1rn l eży równ o- Kazimierz Czarno wski , z dyrekcj i gtównej 
111i erni c kszt a. l c i ć du cha i ci:tto. - Do ł óżmy p. Jan Zaluski , z dyrekcj i szczególowej p.p. 
wi~c tarai't, aby dzieci Msze 111i aly moż- Wald emar Piwnicki, (prezes), Adam Dre- 1 
n ość korzystania z ćw iczei\. ciala, dajm y i1 n ll'nowski i Wincenty Węs ie rs ki . Prócz tych 
rozumną swobod ę, gdyż ona Lylko wyrabia w y b rać nal eż y d wóclt radcó w na miejsce 
samod z i e lność i odwagę , tak bardzo w ż y- zmarlych i jectnego na miejsce u tę puj ącego 
ciu potrzebną. p. Balii\.skiego. 

Obok gimn astyki , środkami do rozwij a- Nabożeństwo żałobne. Wczoraj odbylo 
ni a il fi zycznych są: konna jazda, nauka s i ę w kuścirle katedralnym nabożeństwo 
pływani a, fyż wiarstwo , fechtunek, możeby żał o bne za ś . p. Zyg111unLa Rośc i . ze wskiego, 
z czasem wszystko to znalazlo zastosowa- zakupione przez dyre kcj ę sz czcgó tową plo­
ni e? A jak bardzo należ y tego prag nąć wo- cką. Na nabożei\. two to przybyto sporo 
bee gwaltownej potrzeby wzmocnienia sit osób z miasta i ze wsi. Zwloki zmarlego 
slabcgo pokolenia! A. Chmielińska. rodzina zamieria prowadzić do Warsza-

Czuwaj lfrui y1to l Idzie maj, 
Pąkowiem mlocle111 szumią lfr zewn , 
K apela wiosny już 1 ·o~b1·zrniewct , 

' I ,qwcwzy bói-, i szumi gcij -
Czuwtij , lln ti yno, idzie maj ! 

Po szklistej . jasnej wód 1·oztoczy 
Płomienne s lo1lca ski·y s ię pc~lq , 

I żagiel sunie w dal ochoczy 
I fala si·eó?'lw mkni~ za falą. 

Czuwaj drużyno I Świateł sznui· 
Na niebie p loniP. nocą jcisną, 

Po sennych clwtach ognie .ąasną, 

I gdzie.4 .fujm·ki płctcze wtó1· 
I żab podzwanict tęskny chór, 

I stoją drzewa. zasłuchane, 

Cie1I od nic/, p ada czaniy, dlu9i, 
Gwiazdzistą nieba km·ciwcmę 

Na wudzie sreb1·11 e znaczą smugi„. 

Czuwaj cfrużyno ! Idzie maj , 
Do życia ziemię budzą czary. 
Zrywają śmie1·ci całun sza1·y -
O życiu nowem pieś 1i nam graj, 
Bożct (frużyno - idzie maj! 

Mr ka. 

P Ł O C K. 
Z dyrekcji szczegółowej T. K. Z. Du­

żo będą mieli roboty i bardzo zastanawiać 
się muszą stowarzyszeni na tegorocznych 
wyborach plockich, które odbywać się b ę­
dą w d. 8 czerwca pod przewodnictwem p. 
Tgnaceg9 Jaworowskiego z Trębek Wiel­
kich. Smierć poczynila poważne szczerby 

wy, gdzie spoczną na l:'owąi kach obok zmar­
lej przed kilku laty fony ś . p. Ro · cisze w­
ski ego. 

W sprawie kolei. W tym tygodniu inż. 
Kunice wraz z pomocnikami uko1\.czyl stu­
dja nad planem kolei, która zbudowaną zo­
stanie z Nowogieorgicwska do Plocka, je­
że li kolej ta zosLan ie zatwi erdzoną. Inż. 
Kunke dziata z ramienia s półki , która pra­
gnie przeprowadiić kolej przez Nacpolsk, 
iona spótlrn stara s i ę o linJ ę, któraby prze­
chodzita przez l-'tońsk. Pierwsza linja prze­
rżnęlaby okolicę od twierdzy przez Zakro­
czym, Strzembowo , Nacpolsk, Mąkolin, Le­
ksyn, Kanigów, Gulczewo do Procka. Ro­
boty ziemne stosunkowo bardzo proste, tyl-

i 
ko okolo twierdzy będ <l wigcej ztożone . Wię­
kszy most musi by~ zliudowany nad rze­
k<~ ~lutawą. 

Mianowanie. Cztonkiern sądu okręgo­
wego ptockiego na miejsce p. Milewskiego 
mianowany zostat dotychczasowy Lowarzysz 
prokuratora ptockiego p. ~I a~tickij. 

Z sądu. W Krótce w sądzi e okręgowym 
plockiru rozstrzyganą będzie wielka spra­
wa sądowa . a lawie oskarżonych zasią­
dą uczestnicy napadów na berlinki i tra­
t wy, które przez czas jakiś byty niepoko­
jone. :Sprawa ta potrwa z tydzień przy­
najmniej , bo same przestucbanie więcej 
niż 150 osób, powolanych jako świadkowie, 
wymaga dluższego cza u. Obroilcami z urzę ­
du mianowani zo tali w zyscy adwokaci 
ploccy, oprócz jednego. apady na berlinki 
wywolaty, jak wiadomo, w swoim czasie 
wstawiennictwo konsula pruskiego o opiekę 
rządową nad fli sakami i ber linkarzami. 

Przedstawienie amatorskie, ktore odbę­
dzie się w d. 10 maja (!::! próba jeneralna) 
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zainteresowalo ogólnie publi cz ność . Ze 
wzglgdu na zajęci e podajemy tu tre 'ć obrazka 
mu zycz nego, napisanego przez p. A. Wunder­
lic ha według Jów Lenartowi cza p. t .. 0 1\ról 
pa terzy ." Gromada we wsi zamierza wy­
b rać sollie króla pasterzy . Królem tym zo­
stani e oglo zony ten, kto pierw ·zy w dzień 
oznaczony Zllajdzie s i ę na polu z bydlem. 

Wiejski l\J ac iu ś Ci emięga równiei chcial 
ido być do toj c1\.stwo i dla tego już z wie­
czora p o l ożył s i ę pod stogiem na łące, aby 
by~ pierwszym na stanowisku. Al e zaspał 
biedaczek, a pienv:szymi przybyli jedno­
czHś ni e Rózia i Woj tu ś nie wi edząc nic o 
so bie. Przybyla i gromada dla rozstrzy­
g ni ęcia sprawy i ogloszenia króla. Rada 
w radę postanowili, a sol tys og.tosil, że o­
bojgu należ y i ę wieniec i dostojeństwo, a 
ponie waż mi f' li s i ę ku sobie, więc zgodzili się 
ch ętni e polączyć z sobą. A Maciuś Cie­
mi ęga, który zaspal w stogu, nie dostal na­
grody. Oto jest treść tego obrazka. 

Apteka przy Starym Rynku wlasność pa­
ni Puchalskiej przeszla wedtug aktu spo­
rządzonego u rejenta l3rudnickiego na wla­
sność p. Antoniego Gościckiego, dotychcza­
sowego dzie rżaw c y tej apteki. 

Zamiatanie ulic odbywa si ę u nas w po­
rze nie wtaściwej. S tróże biorą się do za­
miatania o godz. o-7 przed wieczorem, t. 
j. wówczas, gdy dużo osób spa.ceruje w mie­
'ci e, lub też wychodzi dopiero na spacer. 
l:'olykanie kurzu ulicznego jest nietvlko 
ni eprzyjernnem, ale i szkodliwem dla zdro­
wia, z tego więc względu trzebaby zarzą­
dzi ć , aby zamiatanie odbywato się w porze 
rannej okoto godziny piątej, gdy jeszcze 
mato osób znajduj e si ę na ulicy. 

Ofiary. Pozosta.łe ze składki na nabu7.eń­
stwo za duszę Ś\I' . p. Zygmunta Rościszew­

skiego-2 rli. 50 kop., złożońo w redakcji 
z przeznaczeniem dla Tow. dobroczynności. 

Ł O M Ż A. 

Wybory do władz T. K. Z. odbędą się 
w d. 17 maja. Wyborom przewodniczyć 
będzie p. Kazimierz Sk::trzyi\.ski z Rybna 
(zastępca p. Wiktor l\lodzelewski z Glad­
czyna). Podl egają w tym roku wyborom 
radcowie: komitetu p. Zygmunt Gloger, w 
dyrekcji gt?wnej p. Artur Szczuka, który 
Jak donos1l!smy stanowczo w tym roku zrzeka 
się kandydatury i w dyrekcji szczególowej : 
Adolf Bzura, Henryk Malinowski i Bogdan 
Stawiarski. 

Z Tow. dobroczynności. W d. 29 kwie­
tnia odbyto się doroczne zebranie ogólne 
cz ł onków Towarzystwa dobroczvnności na 
które przybyto ~5 osób. Po · odczyt~niu 
zdania sprawy za rok ubiegty, które czy ­
telnikom naszym jest wiadomem , przystą-

„SUUM CUIQUE". 
kiem powiedz, kochanie, czy ty czasem nie. „ klamiesz?„. 
Powiedz bo tylko, ileś, choćby w zeszlym roku, przy 
nieurodzaju kartofli, ordynarji darmo nad ebrał?„. 

Szanowny dr. A. K. w konkluzji notuj e, iż je, t 
„przeciwny sztucznemu zat.arnowywaniu dzisiaj gminoru­
chów, czy to na drodze prawodawczej, czy też„. nacisku 
moralnego, bo.„" emigracja, jako „życi e" „z żywio ł ową 
sitą porwie sztucznie i kunsztow11ie zbudowane tamy„ ." 
Ot!„. z czasem „wytoni s i ę prawdopodobnie okl'eślony 
kierunek, jakaś może organizacja, regulująca ruch ro­
botniczy bez narażania gospodarstw na gwattow ne braki 
w robotniku". 

wiole emigracyjnym byłoby naprzyktad, pomijając mo­
ralne. względy, utrudnianie pasportów, których wychodźcy 
prawie 1„. me biorą. 

Nasz szematyczny poglqd w k westji emigracyjnej 
jest taki : (OOPOWLEDŻ) . 

. .Nie! sza~owny d.-r.ze A. K!„. tak, dzięki Bogu, źle 
me Jest!„. Nie potępiaJlllY ludku naszego!„. Dla niego 
choćby w teoretycznern„. „errare bo humanum„. " może 
nieco ciemnem, ale gtę bokiem prześ wiadcze niu „każda 
epoka„. ma sobie" nie„. „wtaściwe" - lecz od wi eków 
te same, te s::..me a obowiązujące„ . „ttumaczenia moral­
ności". ~.n nie przesiąk! jeszcze taką.„ „cywilizacją" , 
co „ „etykę .w za~adz1e bez ceremonji „za drzwi wyrzu­
ca , 1 wfasme się obawiamy, by na tych wgdrówkach 
„dusza chtopa" poczciwego „nie zaptodnita się" tym 
etycznym„. „fermentem!„. " 

A . że. „pyostak potrafi (:dodamy: nie zawsze:) si ę 
~sprawiedli.~1c wobec wlasnego sumienia z kradzi eży 
i ktamstwa - czyz to są znowu tak„ . „c i ę żkie wy­
stępki?.. . " 

Nie tylko teologja moralna, lecz i kryminalistyka 
nowa. wszelkie. przekroczenia stara si ę wszechstronni e 
wyposrodkowac, ktadąc nacisk już nie wytacznie na 
czyn . ~aterjalny, lecz i na wsiechwzględną · psycho zę 
spetmaJącego. 

Otóż .z tego na l eżn ego punktu sądzenia - zwyldą 
t~ kradztez u l~du n~szego, zważywszy na różn e ł ago­
d~ące o.kol1 cznosc1, me tylko on, lecz nawet my sarni 
m~ mozemy często i J'acno pi ę tnow ać c i ęikiego wys tę pku 
mianem. 

. Skoro znow.~ biedak z przyzwyczaj enia nieraz wi e­
r~tme ." ktam1e„. ."o mcdom1 erzaniu ordynarji , wy trąc a­
mu róznego rodzaj u, dawaniu z tego ziarna, lub nad psu­
tych kartofli " etc . i to w „. „niejednym maj ątku „ . " taki e 
~ ego k tam st~v~,. zw ażywsz y na rozwój psychi czny, ni e 
Jest. zbyt „c1 ęzlrnn wy tę pk i em ' '. \V tern poely zo wani u 
Jakze g? m?żna tacno ostudzić : Rzuć, bratku, taką s t u~ ­
bg, gdz.1e c i ę , rzekomo, o szu kują! „ . Z d1ęc i ą, w braku 
tak .o~oln~m ro b?tnika, gdy będ zi esz chciat pracować, 
przyJmLe cię sumienny gospodarz!.„ Ale przedowsz yst-

Nam bo si ę nieco inaczej zdaj e. 
Ponie waż nam chodzi nie tylko o wpływ materjalny 

emi gracji, lecz i moralny , - poważni e s i ę l ę kamy. by 
„zanim sloi\.ce wzejdzie, ro a oczu nie wyjadła". A ż e 
„ex nihilo nihil fit" , przcto , j eśli możliwi e i wsiechstronnie 
ni e dotożymy wl as nej rgki do należnego skrystalizowania 
Lego ewolucyjnego okresu w dziedzinie zapotrzebowania 
pracy i związanego z tern wychód ~twa,-nie fatwo wol­
im nam się spodziewać, jak „Deus ex mahina", pożąd a­
nej w Lych danych, a zobopólni e - llloralnie i materj al­
me korneczncj - organizacji . 

Powtóre - my bo wsz yscy mamy wzg l ędem ludu, 
mtods.zego tego brata ·polecz nego, zda s i ę„. pewne obo­
w1ązk1. A wi ęc niepoczcstnie nam po stę pować na wzór 
on.ej .matki , co o bowi ązan a czuwa1: nad nowymi krokami 
dz1ec1aka, puszcza malcgo raka s:t111 opas, tak rez unUJąt:: 
„glowrny nabtJe„. zbrnka sig w ulocie„. a ·koro s i ę je­
dnak w kalu ż y nie stopi, to może z czasem jakoś i sam„. 
lepiej a os trożniej chod zi ć sig nau cz y.„" 

Dalej znowu te „ ztul:znc a kun zto wnie zbudowane 
tamy" , z którym to porównani r 111 w mowie i piś mi e 
o ellligracj i wciąż SiQ spotykamy, - nie tak znowu bar­
dzo . ~ą„. kruche i ce l ~ 1 c hyb iaj ące. P ociąwsz y bowi em 
od l yberyJ loch, skonczy wszy na Ne wskich, doskonale 
pow trz y rn uj ą . i 1:ogu luj ą „ · ił ~ żyw i o ł ową" j uż nie rze k 
sauiych, lecz 1 morz tak blisluch. T tylko woda , ni­
czem do 1~.ki karciane, zdmuchnie, któ re na posób na­
sz ych W1slanych stawiane. Taką ba!lką m ydlaną w ż y -

Ponieważ 1-o - wedtug słyszanych i zebra nych da-
11.y.ch (:a o szersze, a więc i pewniejsze bardzośmy pro­
stll :), przy~~szczamy, iż wycbodfotwo ujemnie wpływa 
na mura~nosv ludu, a o cu nam najżywi ej chodzi. 

Poni eważ 2-o. drugostronnie zagranica niezaprzecze­
ni e większe rnaterJaln c zarobki mu daj e. 

Poni e waż 3~o - byt, a glównie starość pracownika 
naszego, Jako me do pozazdroszczenia, muszą być po­
lepszone. 

Ponieważ ±-o-j es teśmy zainteresowani by nam nie 
zbrakto rąk pracujących. ' 

, 1 onie 1~aż 5-o - przy takiej jak dziś pracy i tak 
lu~nym, JCSl1. ni c żadnym prawnym węźle robotnika do 
pi acodawcy z1e1111an111a, a trudnych warunkach jego eko­
nomicznych, prawic że tylko można„. pragnąć lepszych 
dla slużby wynagrodzei't. 

. Przeto z tyvh . wszystkich względów wlaśnie, że się 
st.araJi~y racJonalnte, a uczciwie, a ogólnie, i na„. drodzfl 
rowmez prawodawczej , w my 'l zdrowego arty ku In Dro­
b!niaka z X• 27 „Ech" naszych, o zadzierzgnięcie sta l-
z.ego . węzta z nas.zym s tużącym i nie szczędźmy sposo­

bow . 1 . dop1lnowan w „zwigkszcniu intensywności jego 
pracy L sumiennteJszem takowej spetnianiu''. A przy 
drugo tronu.em, ~nowu naszych go podarstw podniesieniu 
'~ produkcy.1nosc1, ulatwi cniu korzystn ego jej zbytu, tai\.­
szyrn kred yc.ie, ku czemu winniśmy sobie dopomódz przez 
zaklada.ne Syndykaty i TowarzysLwa rolnicze, - wobec 
Lych rownowznaczników, podnieśmy robotnikowi nasze­
rnu placę L zabezpieczmy s taro ·~. a nie będzie nam tak 
chętm e 1 llczme emigrować . Ch oć mu tyle dać nie bę­
dz1em mogli co zag ranica,- to nad wyżka obca materyal­
na będ z 1 ~ . wynagrodzo n ą unikni gciem tych jego strat 
na obczyzme - moralnych. K s. Ign. Lasocki. 
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piono. do ,wyboru .cz!onków k~111isji. rell'i- w zczą l s i ę gro~ny pożar, który odrazu ogar- w cenie w trójnasób , sprowadzamy więc z Prus, 
ZjJDeJ. Cz lonkow1c R~dy wyb1rran1 będą I ną l dl1Żf1 dzielnic\) miasta od 'Larego-i\lia-1 węgiel kamienny. Niestety jednak te „czarue 
w roku przy złym ~ \\ ybr.an1 ~o Lali pano- sLa do kości o ł a •wangielickiego. dja111cnty" równie~ drogie, korzer węg la loco 
wrn :\~ks~nder GodJewsk1,. hd111u11d Ca- Pas Lwą ognia w ciągu bardzo króLkicgo Rypin kosztuje 1 rb. 80 k. 

boszczyka znaną była w szerokiem kole zie­
mi a1'1stwa naszego , przybyłego tłumnie na 
pogrzeb dla oddania ostatn iej posługi czło­
wiekow i zacnego charakteru i niezmordowa­
nej na rol i prncy. Cześć jego paUJięci! A lgo . 

be~·t. L Stamslaw Pr;1,yJ emsk 1. Spraw wa- cza, u pau lo tylko kilka budy11ków drew- W powi ecie tutejszym mamy bogate po­
żnieJszyc~ 111e roztrząsano, lol ku tylko czlon- 11ianyclt, a gdyby nie energiczna pomoc kh1dy torfu i prnwidłowa eksp loatacja przy­
ków zwroc1!o uwagę Rady na Lo , :i:e w r. miejscowej 8Lraży oc hoLniczej, ugie1\ z11isz- niosłaLy znacz ne korzy śc i, ale dotychczas nikt 
zesztym zamalo urządzono zabaw na dochód czylby ca ł ą <lz ielnicQ 1n iasta. Pożar grozit j akoś nic pomyślał o eksploatacji torftt na 
Towarzy twa. . ju:i: budynkolll po drugi ej st roni(' oi.lnogi w i ę ksz:~ ska lę, z:1 pomocą maszy ny parowej. 

Jarmark. J arma rk , ktory odbyt s i ę w Narwi, a le dzielna traż zdotala go u111i ej- Torf prasowany pod kaidy111 względem wy-

TYDZIEŃ POLITYCZNY. 
Bądź co b 1tdź wypadki na placu wojny, 

jakko lwiek wolno, posuwaj ą się w dalszym 
ciągu. Jak wiadomo w W epenerze na gra­
nicy pomiędzy Oranją a Natalem oddział 
Anglików, zlożon y z 800 ludzi zostat osa­
czony przez Burów. Wepener ma znacze­
nie dla obu stron walczących, jako ważny 
punkt dostarczający stolicy Oranji żywno­
. ci, gdyż w tej stronie leżą najżyzniejsze 
zie mie ora1\.skie. O zajęc ie tego punktu po­
starali s i ę Angli cy, którzy zostali tam oto­
czeni przez Burow. Mogto się zdarzyć, że 
oddziar ten ulegnie zag.fadzie, a przynaj­
mniej dtugiemu oblężeniu. - Grównodowo­
dzący Roberts postano wi! ze swej sLrony 
obsaczyć o blegających tak, aby ci ostatni 
wzi ęci we dwa og nie zmuszeni byli ostate­
cwie poddali się . lJla Burów przygotowy­
wara s i ę nowa klęska, ale szybko spostrze­
gli , co ini grozi. - Już z dwóch stron byli 
otoc:m1i, al e znaleź li miejsce i odstąpili od 
Wepeneru. Robertsowi \vięc nie udal się 

d. 30 b. m. należal do ożyw i o ny ch. Koni, scu wić i Ly111 spo obem ocaliJa spichrze, trzymałby konkuren cję z węg l em kami ennym, 
przeważme roboczych sprowadzono sporo , zaput ni onc zbożem i innymi produktami sprowadzanym z za.grnnicy, a pieu i :~dze zo-
cena ich wogóle wysoka. Koni lepszyelt l'Olni cz y111i. stałyby w kraju. 
rasowych me byto. Bydło tak;;;e w dużej Wyszków. Kasa poży czkowo-oszczędno- Jakkolwiek ziiimian ie nasi rozb udzi li się 
cenie. ściowa, zalożo na niedawno w Wyszko wi e, z wiekowej drzemki i zaczynają się krzątać. 

Wypadek. W rl. 30 lrni eL ni a rozbi ega- rozwija się pomyślnie . Towarzystwo, któ- około gospodarstw przemysłowych, dotąd atol i 
ly się korne przestraszone pogrzebem, któ- re~o preze em jest doktór mi ejsco wy p. ruch w tym kierunku liardzo powolny. Ma­
ry wówczas przechod zi!. Bryczka się prze- 'tQ pnicki, a lrn.sjerem p. Jaworski, liczy my naprzykład wie le j eziór, a.le racjoualt:ych 
wróciła a gospodarz wypadtszy z ni ej, ulegt obecni e 2J cz ł onkó w. Każdy z czlonków, gos podarstw rybnych dotąd ui ema. Ryby z 
potluczeniu. Chory pozostaje w szpitalu op ł acający rocz ni e 150 rb ., ma. prawo do tutejszych jeziór sp rzedaj :~ w Rypiuie po 25 
św. Ducha, stan jego niebez pieczny. poż y czki trzykrotnie więbzej bez pori,:ki; du ilO kop. za funt , a też sa me ryliy, wy· 

Z porządków miejskich. Gdy na wiosnę z porQczeniem dwóch obywateli otrzymać wi ez ione do Sierpca al bu Lipna, sprzedają 
ziemia się przysLraja, nal eża!o by i ść za tym może pożyczkę w trójnasó b, nawet i;z wór- po 15 du 18 k. za funt. Na sprzedaży za­
przyktadem i Zarządowi naszego mi asta. nasób wi ę kszą. n1biają głuw ui e pośrednicy żydz i , z krzywdą: 
Po zimie - odrapane Lynki domów, popsu- „ War. lJniew." w korespondencj i z Wy- właśc i cie li j ez iór. Gdyby ci ostatni zechcieli 
te mo tki na wielu ulicach, zniszczone i po- szkuwa rzui;a bardzo p ożyteczny proj ekt vi riLus unitis założy~ w ltypiuie sk lep z ry­
szczerbione chodniki, bruki wreszcie-gwal- za tożcn ia straży og ni owej ochotniczej w tem bam i, na zasadzie asocya.cji , mieliby zbyt. 
townie domagają się odświeżenia i reparacji , mi eśc i e . T- Lwo Lrn ży ogniowej jest nie- swego towaru bezpośredni , przez cu zarobił­
albo też zgola nowych urządzcii. Wpraw- zbęd n e w mieśc i e, które li cz y do 10,000 liy i producent i kons11111 cut. 
dzie już rozpo częto roboty okolo urządze- rnicszka1'trów. 
nia i zadrzewienia a lei przy nowoogrodzo- W dniu 20 kwietn ia bryka, obladowana 
nych radnerni żelaznerni sztachetami skw e- s prawunkami świ ątecznym i , wywróciwszy 
rach na placu pocztowym, oraz w ogrot.lzie się na szosie pod Wyszkowem, przygni otra 
miejskim, jednak równie pilnem nam s i ę l eś nika Swiercza, który pod c i ężarem trzy­
wydajeuporządkowani e ulic,o patrzenie drze- pudowej paki z butelkami piwa, z111arl ni e­
wek wzdluż ulic i na plai;aclt i doprowa- zwtocznie. Towa,rzy~z jadącego-Za l e w ki 
dzenie do przyzwoitego ~vyglądu domów i ocalaL 
gmachów publiczny ch. Swieżo od111alowa- Ruch w sprzed aży maj ąt ków. Folwark 
ne mury i w należy tej czystośc i utrzymane R:1do 111i ce A. w p11w . lip noskim. 1Hzestrze11i 
ulice, - zwtaszcza na tl e roi k witającej obc- w·tók 27 ?<l p. Witolda Gie11jusz:1 n aby ł I' 
cnie zieleni, w którą mias to nasze nie Jest T:1dcusz wi cck i za 72,500 rb. 

Gro mada, to wi elki człowiek, jak powi e- ten manew r, a Burowie coraz mniej obec-
dzia.ł Sy rokom la; wartoby założy~ sk lep ttdzia- nie posiadaj ąc y żo tnierza, uratowali powa­
łowy, w szak że administracja i lokal ua sklep żną część swej armji. Strategicy uważają 
kosztuwałyliy ui e zbyt wiele, a w każdym ra- czyn ten za ś wietny dowód przezorności Bu­
zie wydatki ui e pochłonęiyby tych zysków, rów, którymi dowodzi obecnie mfody gie­
j ak ie dziś zabierają poś red n i cy µrzekupni e. nera! Botha. Wymknęli si ę więc Burowie 
N:irzekają wszyscy ua biedę, na nizki c ceny z zasadzki i powędro wali dalej na póilloc, 
zboża, ni e pokrywające kosztów Jlrodukcji , a Wepener pozostat w ręku Anglików .­
o wielu jedna.k ź r <idłac h do ·h od u nikt nie Oddziary burskie, które w tym punkcie 
myśli i rncjoua lni e wyzyska.ć ich aie chce. po lączyly SiQ byiy, uwijaty się na tylach 
Otiś j erlynem poparc iem dla roluików jest anuji angiel ski ej, wciąż je ni epokojąc. Z 
gos podarstwo mleczne. W sąs i ed ni c h pruskich tego powodu wlaśnie opóźnia! się pochód 
miastecz kach zakładają coraz więcej fabryk Robertsa na pólnoc w kierunku Transwa­
przetworów mleczu.vc h, dokąd wysyłają od atu. Obecnie sLan rzeczy zmieni! s i ę w każ­
nas nabi ał. FalHyki takie niamy w Go lubiu dym razie na korzyśli Anglików. Armja u­
i Brodnicy . W tych dniach kółk o właścicieli wolniona z tylu od Lych dręczycieli będzie 
ziemskich podp i sało umowę na dostaw ę mle- swobodniejszą i zdaje się, że jej nic nie 
ka z przedsiębiorcą p. Kri eg, szwaj carem, przeszkadza, aby ruszy ta się dalej .- Cara 
który za k.taria fabrykę serów w pruskiem mia- poludniowa strona Oranji, oczyszcz0na od 
stecr.ku Górzn ie. Gospoclarstw11 mleezne, ma- oddz ia lów burskich, pozostaj e w rękach 
j :~c zapewniouy zbyt nabiału do Prus, pro- Auglików, którzy najwa,żniejsze punkty ob­
sperują bardzo dolirze; w niektórych mająt- sadzili wojskiem. Powstania w Kaplandzie 
kach kas uj ą owce, powi ększaj~c natomiast nie można się już spodz iewać, oddziały po­
obory z rasowem bydłem . wsLai\.cze zostary rozbite lub wzięte do nie­
. Budo,~a cukro":u i w Ostrowitem Jl~stępu- woli. Zabezpieczywszy się w żywnoś~, bo 
j ~ cnerg1cr.n1e 1 f~bryk a funkcjonowac zacz- , w Bloemfonlejnie zalożono du:i:e magaz yny 
nic ua. pewno w. j es ten1 r~ ku li1 ezącego . -:-- żywności i amunicji, Anglicy wyruszą da-

zbyt ubogie, - sympatyczn iej s:.::e o wi ele i Pożar. W dniu <l 111:1ja pad ł pastwą pło-
doqatnie robią wraże ni e. mieni fo lw :i.rk Opato wi er. należący do p. Ro-

Slub. W niedz i e l ę, 29 kwi etni:1, w ko- mana Gó rec ki ego. - Przyczy n ą poł.aru hyła 
ściele Farnym pohłogosławiony został zwią- ni custrożnoś~. owczarza, który w oho rzc za­
zek małżeński pomi ędzy pauną Aleksaadrą palał papierosa i upu ścił go aa z i e mi ę . W 
Poradowską . córką członka sądu o kręgowego jedn ej chwili pło mi e ni c ug-arnęły owczarni ę, 
Jana Poradowskiego i ma·tżonki jego Józefy :1 w rl:ilszy111 lii:~~·u przy s iln ym wietrze za­
z Turoboj skich. a pn.nem Bo l esła.wem .Mali- ję·ly s i ę szu pa , stocto.fa. st:ijuiH , które też 
nowskim , sy11 em Henryka Malinowskiegg, rad- sp łu n ~ły pfJ1nimo ra1u nk11 i cnergirznej µumocy 
cy Dyrekcji Szczegófowej T-stwa Kred. Ziem- JJ. Góreckiego ze taroźreb. Próc7. ty eh za­
skiego. Liczne grono najbliższych krcwayc h bud owa!\ spa liło się kilkadr,iesiąt sztu k byd­
i zaproszonych osób goś.:ina i e podejmowane ła i paręs et. owiec. 8trnt.v znacz ne. 
było w domu panny młodej: "Veni Creator " Nie obyło się niestety liez ofiar. Sam spra-
odśpiewali amatorzy - lu tniści. wea pożaru jPst c:iężko poparZ•H1y , a sy11 je-

Kradzież. W nocy 27 ua 28 kwietnia z· ero znalazl ś mierć w płon1ieniarh. 
mieszkania p. L. Czajk. skradzio!IO gotuwiz­
ną rb . 300, a nadto weksle. Sledztwo w 
toku . 

Spadki. Wydział hypot.ecz uy si~rlu okn1-
gowego w Łom ży ogłasza dochodzenie spad­
kowe W termini e O·nties i ęeznym , JIU zmar­
łych: Kamili Ewie Przezrlzicckiej , współwłaści ­
cielce częsci majątku Michałowo-Wróble i i\'Ji­
cb.ałowo-Wielkie li t. A w pow. ostrowsk im ; 
po Stanisławie Jaworowskim , wspólwłaścit: i c l u 
dóbr Piszczaty-Pietruwi ęta. A w po w. ostro­
wskim; po Stani sławi e Burakowskim, współ­

właścici e lu majątku Drozdowo w pow. ma-
kowskim. 

Z naszyoll oK.olio. 
Szosa pomiędz y Wyszogrod em a Nacpu l­

skiem zostata urzędownie zatwierd zoną. 
Sierpc. 28 i 29-go kwi etnia grono ama­

torów pod kierunkiem d-ra G„. da to dwa 
przedstawienia na ce l dobroczynn y. Ode­
grano: n W gabinecie doktora" G. Doli1\.­
skiego, wesotą krotochwil ę, "Nowa Fran­
cillon" komed j ę Abrahamowicza i Buszkow­
wskiego i "Brażka opętanego" A~czyca.-:-­
Przedstawienie to należy zaliciyc do naJ­
udatni ejszych. AmaLorzy doskonale wyucze­
ni odegrali sztuki z wi cJki em ;1,adowolenw 111 
pub l i cz ności. Zwtaszcza „Nowa. J<'rancillon " 
od egrana z prawdziwym anyzmern Wj' IVO­

!ala burzę oklaskó w. Za przyczynieni e s i ę 
na cel dobroczynny, arnaLorki obdarzone 
zostaly przez pub l iczność kwiatami. Docho­
du ogólem otrzymano 308 rb., co jak na 
nasze stosunki stanowi sumę poważną. 

Budynek str'aży ogniowej, w którym od­
bywają się przedstawienia, zmieni! się do 
niepoznania. Scena i sala widzów zostały 
powiększone, na rniejsi;e bruku utoż.ono po­
dtogę drewnianą , a Lu wszystko dz1 ę kl za­
biegom i energji naczelnika sLraży ognio­
wej p. Steckiewicza. 
Możemy mieć obecnie nadzieję, :i:e ~ru~ 

ży na amatorska urządzać. będzie częsc i eJ 
przedstawienia w tak ulepszonym budyn­
ku, jak to zapewniala 11• osL~tniej zwrotce 
SoHy ianka, żegnając w. !rnncn przed ta-
wien ia zebraną publicznosc. }'lazur . . 

Pułtusk. (Pożar). W dniu 21 kwietma 

z Warszawi/. W .ko n c t~ k"'.1 etu1a udliyło s t ę ogó lu e zebranie lej. Zapewne i gien. Bulier, który dotych-
Ś . p. Stosław l aguna. - W Warsr.a wi e ak~J o nar.iu szo w. . . . czas stoi bezczynnie po uwolnieniu Ladys-

z111arl 1•rzed kilku dniami zas lu żony histo- Z wiosną ru ch eilligracyj.uy 1:ozp oczi~.t SIQ mithu, również wyrusz y naprzód i zechce 
ryk ś. p. SLos law J,a.guna. Urodzony w r. na rlob.re; w c 1ągt1 kdku dni posw1ątecz.11y.ch wtargnąli do '.l.'ranswaa lu ze strony polud­
l tiJ il w Król estwie, stud,ia u11ill' er 'ytocki e w mLcjsco wym magtstr:icie wyda no osmio- niowo-wschodnie.j . Pochód ten będzie bar­
odbywal na wydzial e prawny m w [>eter- miesi ęcz nych kart leg ity macyj ny ch .ua roho- dzo ciężki. Każdą piędź ziemi Anglicy zdo­
sburgu, gdzie ni ebawe1n, po uk.01\czeniu kur- tę d() Prus 150 ~ztuk, 11 kaudy<lato.w przy- bywać będą ofiarami. Do wielkiej rozpra­
sów, objąl katedrę prawa polsk iego. liywa coraz 11' '.ęcej. Pozostała w kraju słu żba wy przyjdzie w wąwozach gór Smocz.ych, 

W Warszawie oddal i ę pracy literacki e.i, przy z.a"' L?raniu. umowy, .stawia warunki co- leżących na granicy pomiędzy OranJit. a 
pozoslająe w c ią~u lat kilkun astu wspól- rnz więcej wygorowane 1 każdy parolick, go- Transwaalem - które Burowie wzmacn1a­
pracuwniki em „.\ teneum." dr.ąc się na służbę. ma na u ~.tac h stereot.v- ją, obsadzają wojskiem, bo myślą ich roz-

z prac obszorniejs:-:ych z111arlcgu, zaslu- powy frazes: „Jak nte, to p ojdę na rohotę paczliwie broni ć . Wreszcie pokonawszy Bu­
guja na uwagę stndja hi sLor yczne: „ llanzfl. do Prus, albo do cu krowni w Ostrowitem." rów i w tych wąwozach, wlrroczywszy na­
nad· Dź winą w X.Ul w. ", „ U prawie gra- Przy zawiera.uiu takiej trnnzakcji -Ost rowitc woL do Transwaalu, dużo poniosą ;jeszcze 
ni cz nem polskie111, " "Dwie olekcje.'· i Prusy odg-ry w ają rol~ straszaka na ko rzyść ofiar zanim zaj ma sto licę Pretorj i. 

Albert Wi l cz yń s k i. vV dniu 28 kwi etnia robotuików i do póki stosu uki po nii ędzy ehl c· MÓwia j cd•iakże wciąż o p ośrednictwie 
zmarl we Lwowie auLo r ni ez wykl e popu- Ludawcą, a robot1.1iki e111 ui e ułożą się z n ośaie pokojowem, a tym razem mówią poważnie, 
la,rnej powi dci p. L. "I<topoty starngo ko- - bo na wyehodztwo dotychl'z11s rndyblu ego jakoby cesarz ausLrjacki otrzyma! zezwo-
111enuanL>1 " .\ lbcrL Wilczylt ki . śrudk'.L ni c wynalcziouu. większ11 część fol - leni e ,\nglji do powz ięci a i zapocząt~rnwa-

Jako litcraL dal sig pozna : „ Urobiazga 111i war ku w poz•isLaje bez rulio tuik:I, a naw et bez nia porozumienia pomiędzy stronami wal­
pow i eśc iowy1ni, " tudzież po wieśc i ą „ Dziecię kouiecznego por~o u e lu st•ilej służby. a l eży czącym i . \V każdym razie trudno spodzie­
niedo li i dziecię próż n ości," oraz "N aszc zatem oezekl w11c ze stoicyzmem polepszeni a wać s i ę, ażeby Anglja bez wielkich dla s1e ­
dzieci." Wszy tkie te jednak uLwo ry nie s i ę tych stosunków, rady na to ni ema„ opti- bi e korzyści, zgodzila się na zawarcie po-
cie zyly s i ę zbyt wielkim powod:wniem. - mum est pot i •1 uod e111e11dare non possi s. a tym kojn w obecnej chwili. 
Dopiero wydana w r. 185li znako111 ita powi eść czasem rolnictwu j st bodaj w przeded niu Poważną sLraLą dla Burów byl wybuch 
humorystyczna „Kl opoLy sta rego kumen- ciężkiego przcsilcni1L roluogo z puwodtt liraku w arsenale i fab ryce nabojów w Begbi, skąd 
•Janta" zjodnala autorowi rn ez wykl c uzna- robociz ny. . . czerpali ca l'<~ am unicję dla siebie .. Wybuch 

Powi eśli ta odwc1 tZ<lJ."Ca Si" świuL11y 111 \V dniu 25 m:irc:t udliy.to s1~ ogo ln e ze- ten przypi · ują intrygom ang1elslam, cho-11 1 e. ..., ' ' 1. • k · k k' I . R . . ·1 rawdziwie swujski1 11 J1 umorem i wyborn ą I urnuie a~y pozycz ·u wo~w "1al uwcj w YP1- . ciaż dow iedzionom Lo me zosta o. . ~I ·ai<LerysLyk'' typów nic straci ta nic na. 111 0, 1rn ktorem czło nkow i e pr7.ekonawszy się, "warsz. Dnie w n. u pisze na podstawie 
c iar ' ..., ' I · · · · b I d b I · · d ś wieżośc i i dotychczas, czy tana je~t z zaję- ze 1n s.tytucja p1 os1~eruje arc zo o rze, µust a- gazet zagranicznych, .ż~ st.osun n pom1ę zy 
ciorn przez parę już pokoleii czyLeJników. uow!li podwyzszyc stopę P.roce.ntową od ,1Jrzyj- Rosją. a JaponJą wc1ą~. się zaostrzaJą . . -

KORESPONDENCJE. 
mowauych wkładu li' du o% i zakupie kasę \\'ielkie nzbrOJCnia Ro 'J l I energiczna dzta­
ug·uiutrwałą. Bilaus kasy od czas tt otwarci11 Jalnośli jej przedstawicieli w Chinach i Korei 
t. j. ud l wrześuia r z. do I kwietnia r. b. wielce niepokoi rząd japoński i pra ę. Ro-

l Rypina. przedstawia się w uastę pującyeh cyfrach: sja systematycznie powiększa. swoje ily l~-
(l;;i,,pl,,rta„ja torfu. - l) u'l"" lar,1wo rybackie.-[ ru- wkładów był·o 10,985 rli., wyd au o pożyczek dowo i morskie na W chodzie, rząd Japon­
i0kt 1.aloi.„uia >klepu uJ iialuwe;.;-u.- Cuk ruwuia w rb. L,-±70 , obrót ogólny za czas powyższy rb. ki równic obrrromnie s i ę zbroi. W dokac. h ·u~t rowifcrn.- Hu ch c 111 igrc.H',j11r.- Katia pui.yl·zkuwo 

wldaJowa.- Wiadu111o:ic i hiei.'\"c). 17 ,707. Kasa obecuic liczy J 07 czło11ków. i arse na lach wre gorączkowa dzialalnosć, 
Kwiecie1'1 zawitał do nati n11 bia.1·y 111 kcJUiu W tyc h dniach w 111icjscowy111 tc:Ltrzu pro- a od 25 marca zaCZQly się manrwry mor-

i pokrył zi 'llliQ gT1ilJy111 śnieg i e m . Wios111t du koll'ał siQ z Ki11e111a.tog-ra.fem fl· Toni, trzy I sicie, w kLórych bierze udziat cara. floLa 
w ty111 ro ku, a z ni'~ i zas iewy jarzyune przedstawienia wouec licznie zebra 11 ej pulili- japoit ka. - Rozprawa J~rwawa pomtQdzy 
spóźniły siQ b:mlzo, ho zima była długa i cznośei, uyly bardzo udatne i 11ajzupełniej tymi pa11stwa1ui jo t ogolme oczek! waną 
zmienn>', szerząc lirunehity i influenzr.. Zima zadowolniły widzt'1w. w catym świecie poliLycznyru. 
srodze dala si<! we zuaki biedakom, z przy- Ko1'1czP, niniejszą korespondencję wspo111ni e-
czyny drożyzny opału; ~wiartka drzewa, a niem pusm1crtuc111: w dniu 17 kwietniiL, po Nowe książki i wydawnictwa. 
racr.cj niewielka fura j cd nokonua sos11i ny do- krótkiej lcc:z ciężkiej chorobie, zmarł w Trom- „ . . . 
szła ~Io niebywałej ceay 5 rb. 50 kop. Torf, I bin ie obywa.tel ziemski s. p .. Henryk .U.ez~ń- 1 -:- "(faze~~ Polska ~godnie z zapow1edz1: 
w porównaniu z rokiem zeszłym, podskoczył I ski, osierociwszy liczną rodzinę. Postae nie-. ~mian w di.1ale dodatkow, dotychci.as wylą 
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czuie hrletrystycznych, zami eśc ił a w tomi e I korcr, i.rta 150 korc i-. Jęczmie ni a pas tewnego .óO I ~wies krajowr 7ó-Ro .. Urueh pol ny. wa rzel.nr- 111 r w tej sprawie. bardzo bez tl'Onu i. Potr z1.· bujc­
XV, X\'l i XVI! rześr pierw z,Lpracy hi st. Ka- korcy, .owsa trio ko rc.r, gr yki ·-korcy, grocho 10 t . ri;~aRl-05. U;posob1en 1c 01.yw1one 1 zwy1.kuwc. my takt. w1edziec zawsze 01\ kogo arty kul pocho-

. • • . . . korc r 1 r1.cpaku le tniego - ko rcy. ( I ar!( zbor.owr na placu W1tkowsk1ego) . Płaco- dz1. ~fo 1.c w dalszru1 c i ąg u przy ·pos>bno„c1 ar-
ro la SzaJ nocby I~· .L. ~wa lata dZJejOW na- l)owoz i dz i ś malr ceny puzusta ly ua poziu 111i e no_ za i.rto . 1;i: IJOrowe .f ,3f> za. k~rzec. Pszeni ca\ tyku I ten z. u żytk 11jc 1ny. 
szych (rok 16-!(i I 1G48). dawulejSZY lll. 1 5,10. Ję ZUl! Cll 3,90-4,20. Owies 3,00. 1----------------

\V ]\~ 127 „Bib lj otcki dzi el wyborowych" 1 Pl aco uo w zglęun3e J o1a k ości.z i a ru a:zap~zeu i cę Gi ełda. Noto wania papie rów. \l 11 blc 21 6, IO I.is ty 
zamieszczono: Humoreski Wl odzi111 ierza Za- od rb: 5,00, do.5,2o .z~ 2·1·0· ~· ', "):lo o.d ,rb. ~.;o do to i~ . kred. zicrn: du że .J,ó. 97,30-drobuc 4/>.-9ó,85, T t Ł ' ~· 

. k ' (Cl I ' ) ·1,10 za 230 f. , JQCzu11c n paslc 11 " l od 3,,JO-a,.>0 za dn 1.c 4- 8 ,O~, drobn o 4-89,-. Li st y ni. Pł oc ka nwarl~Q wn nw1~ 10 gors iego 1och 1ka. . . .„ 2l0 r. , owi es od 2/>5 d o 2,70 za 140 f., g ry l.ę 195,00 11. Lom.<y ()3 ,00 not. U U U U lJ lJ 
- ~akład em . „Gazety Rolu1 czcJ wyszła od 0,0? .u.o ~,OO rn 2 1 ~ f. groch _od 4,?0 d ~ 5,00: Renta paii sLw owa 4-()9,35. Poiyczka premio· 

w oddz1elneJ od L1 tce, drukvwana poprzedn io Do sp1 c\11 zo w kup ieck ich w m1n10 11 i m l}go d111u wa z 1864- r. -299,- z r. 1866-259,-. Premiowa I 
1 

, , , 

w teJ.ŻC gazecie prnc<t spccJ·alna dr. Ka.z im ie- dowi ezion o na kontrnktr poprzednio zawarte 01'° 10 szlachecki\ 5- 210,?5. rrzetworow chemicznych l n~wozow sztucznych . . . . - korcr psz.e 111 cr 1 zyla. ' 
r~a. Rogoy~k 1 ego O obchodzeniu się . z obor- Do Warszaw i'. ~ p l a wi o uo :---- berli nki z pszc nici1. Łomża , 4 maja. Psziiui ca 5,oo- ó,4o rb., żyto ZARZĄD: Warszawa, Włodzimierska 23. 
mkiem w sw1 etl e 11 a1u owszych liarlon nauk o- Gdańsk , 4 rnaJa. 'l'e11de11 cJa slabsza, ce 11y psze- 4-,00- 4,2o. j ęcz rni e li 3,70·-4 ,00, owi es 3,30- 3,60 

" rb ., l( ryka 3,80- 4.50 r~ groch 5,20-6,00, ~ar · wych. nicy bez zmi a11y - ż rta ni żej . loll e 1 60_ 2,oo. 
Warszawa 4 rnaja. (Ceny zboża placone na 

AO łENTUltY: 
W-ni B-cia \Volibn er, Barczak i S-ka w Plocku. 

\V-ny B. Wi ś ni ews ki w Ciechanowie, KRON KA HANDLOWA st. Praga kol ei terespolski ej w ladunlrnch wa~on o -
1 • I wrch, wedlug 11otowai1 domu handlowego A. Wi erz-

. . . , bows ki ego-\V ł o dzimi e rs ka 21). Za pud w kopi cj · 
Sprawozd. Don•u R oln B -c1 IVo l1hner, Barcza~: ' .S-ka kach: Pszenica krajo wa w yboro ~a 91- 94 , ś rc-

P lock, 4 111117a. I dni;< 80-R8, po8 led11ia 73 - 77. Zi•to krajow e wy-

1 
Na targ dzisiej szy dow ieziono oko lo 560 korcy boruw e 75 - 7li, śred ni c 72- 14, p oś l o,Ju i c Gtl-70 

róż n ego ziarn a, a mianowicie: pszenic y okolo 200 Ję c7. m1 e n braw. 90-92. Na pas zę 1 ka szę 75- O. 

Odpowiedzi Redakcji. J. Makomaski w Mław i e. 
Markiewicz w Wyszogrodzi e. 

Panu " W . B." Za s trz eg li ~my s i ę j u ż po- \V \adplaw Chojnowski w Ost ro ł ęce . 
przednio że 1<i ęcej d r u kować ni e bę1\ z i cmr i.ad- I Pol eca: Sitpm•f'osfaty, Żuz te f'osf'o1•01ve lo· 
nych na tym tl e ro„ praw. !Ja 1vali •111 y rnicjscc wie/cie, Gips j'osf'ui·owy lowiclci i inne na ­
naj ro1 1nait sz yrn pog l ąd o rn i wyja ~ ui c uio in i b) lió- wozy sztuczne. _\fa Żą<llinie cenniki. 

o G Ł O S Z E N I A. 
ROMANA" 

M~gazyn Kapeluszy Damskich 
Modele paryzkie i fasony krajowe. 

Młody człowiek I . Posznknj ę ~i~j sca I 
z lnlkoMni ą piaktyką gospod arczą , po- kasjera, admlnlStratora 
szukuj e miejsca rządcy dóbr od 1-go lipca lnu dozorcy w monopolu , w zakładzi e 
r. b. Adresowa<) li sty do Leonarda Ró- r rywatn ym, w skle pi e zwyczajnym, 
życkiego w Podlecku pod Bodzanowem. 

Fortepian 
DOBOR KW IAT ÓW SZTUCZNYCH. 
Ul. Grodzka N~ 47, dom p. Adlera (dawniej 

==~Z~aI~u~s~eg~~. 

Ign Brochocki SKLEP wYROBó v11 

• TABACZNYCH 
Poleca świ eżo nad eszte papierosy ob talun­
kowe „Prawdzie" i inne w gatunkach wy­
borowych. 

ROWERY FRANCUSKIE f. Peugeot'a 
oraz wielki wybór dodatków rowerowych 
otrzymat Skład mebli W. APFELBAUMA 

w Płocku. 
Sprzedaż za gotówkę i na i·aty. 

W powiecie Lipnoskim 
DO ~PRZEDANIA 

folwark RAMIENICA włók 19 
Cena wlóki 4000 rb . bez żadnych wylą­
czeń. Wiadomość na miejscu, st. pocztowa 

Dobrzyri nad Wislą . 

. ZARZĄD 
Zeglugi Parowej 

na rzece Wiś le 

MAURYCEGO :FAJANSA 

BIURKO 
do sprzedani a, męzki o orzechowo ma­
ło używane . Wiadomośr. r óg Tumski ej 
Więzi ennej , dom K ramera pierwsze 

pi ętro. 

~=====-~-=-=-=-~-=- - - ~--~-~--

MŁOCARNIA 
SZEŚCIOKONNA 

fabryki Lilpop i Rau z maneżem , z wsz yst­
kiemi prz yna l eż y tośc i ami , w zu pelnie do­
brym stani e z powodu z wini ęc ia gospo­
darstwa, do sprzedania. 
Wiadomoś ć w Redak~ji. 

DO ' PRZEDANL\. 

Wieś Podleck, 
pod Bodzanowe111 , :2 .J. wlók 17 morgów 
obszaru, z ko mpl •tny1ui obsiewami , inwen­
tarzem żywym i martwym, z budynkami w 
dobrym tanie , bez ser witutó w. 

Bliższe szczegóły na miejscu. 

przyjmuj e w Warszawie ze stacji koJ ejo- Do sprzedani a bez p oś r edni ctwa 
wych, ze s~ladó w i z mioszkari do prze- ,J] lh Tr • 
wozu do przystani i z przystani rzecznych \błi <DJ~Jr~ JL1aiS<DJ(Q.lJlJj)l 
towary, meble i t. p. . . . , . . 

po 2 kop. za każdy pud towarów ogolneJ przos trzo111 morgo w dz 1 e w1 ęć-
,, 5 „ „ „ „ rzeczy domo- 1 set s ześćdzi es i ąt po łożone w powiecie 

wych ~ t?waró~ lek~i ch , dodając po 25. k. Płofi s kim. Siedm wiorst od Wyszo­
d.o kazd.eJ partJJ, o tle t~kow a me przeme- grodu i sk ład n cukrowni Młouzi es zy n 
s1e wagi stu (1 00) pudo w. Od wagonu- I . . . . . ' 
wych ladunków u s tępuj e się od 5% do 15% j' w 10 ~·s~a J O ~ln a 1 po t ~cl c ul~row 1 ~ 1 . Ma­
rabatu. Listy fraclt ~owe celem odbioru to- law1os. Grnnta po w1 QkszeJ c;1ę s ca u u­
warów ze stacji kolfljowych winny być od- , r aczane . 

'Y'D~i~';;;~;~ ~li. i Wiadomo;~ " :•~gi8~~~f~'." WY''°''ó' 

jest do ods tąpie ni a zaraz na laL 8, ful wark I z gotowką s o o o rb. 
wlók 15 ziemi przeważn i e psze nn ej , przy I 
szosie, sklad buraków o 4 wio rsty. ln wen- k • I b d · · 
tarz żywy i martwy do nabycia podług I up1ę u we.zmę w z1erzawę 

wspólnego oszacowa nia. odpowi edni : folwarczek. 
Wiadomość w redakcji. Adres: Redakcja Ech dla A. S. w PJocku. 

do sprzedania 

lnb w fabr yce. i a żądani e kaucj a. z powodu wyj azdu. UL Bielska, dom 
Wiadomość w redakcji. Maj e wski ej u W . Więckows kiej . .....„„„„„„„„„„„„ ... „ ... „ ... „ .......... _ 

NOWO-OTWORZONY 

HOTEL ROYAL 
w Warszawie, 

Chmielna .M 31 , między ilfarszalkowską i Bracką . 

Elegancko urządzo ny .-Oś wietlony elektrycznością . -Winda.-Wanny . 

Pryszni c.-Centralne ogrzewanie. 
Ceny pojed.yń.cze i u:rnia.rko~a.n.e. 

Telefon 509. Wyborna Restauracja. llmlilm„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„ ... „„ami 

SADZONKI 
do upraw l eś n ych i parkowych - poleca do upraw wiosennych 1900 r. 

Zarząd Lasów Garwolińskich 

KAtUVTJtfllł\ ff:OlłJOL,OZKA 
Adres dl a de pesz. w zelki ej kores pondencji , oraz µrz osyłek pieni ę ­
ż n yc h i prze kazó w: Pilawa, st. dr. ż e l. Nadwi ś l:it'1 ki ej , (gub. Sie­
J loc ka) Jan Malicki, nadl eś ni czy lasów Ga rwoliń ski c h. 

~·-~ .. , ~ 

~ 
1(1) 

Cenniki n.a. żąda.n.ie franco. 

MAŁECKI 
N! J ST! R S Z! W IC R ! J U FABR YK! 

f () R 1 ~ P \ ~ tt O 'łł \ P \ ~ tt \tt 
w WARSZAWIE 

17. Krakowskie - Przedmieście 17. 

B~eia WOLIBNER, BARCZAK i Sp. w PŁOCKU 
ŚWIEŻE NASIONA rośli n pastewnych, warzywnych 

borowych i o wypróbowanej sile k i ełkowania. 

Cenniki i próby wysylamy na żądanie franko. 

p o L E 
i leśnych w gatunka ch wy- '• 

Polecamy równ i eż koniczynę czerwoną, biatą, szwed zką , przelo t it p. w bardzo 
p i ęknem ziarnie. 

Nabywamy każdą par tj ę koni cz yn, przelotu, tymoteuszn i upraszamy o laska ll' e 
nad sylanie prób z oznaczeniem ceny. 

Nadto polecamy wszelki e Maszyny i Narzędzia rolnicze, Nawozy szLuczne, Oli­
wy do maszyn w beczkach więk zyrh i mniejszych, Smarowidło do osi. 

Worki do zboża i wszelkie artykuly w zakres rolni ctwa wch od zące. 

o A J Ą 
Jako wyląez ni reprezentanci na guberni ę plo c ką najwi ę ksz e.i w św i ec i e fabryki 

ŻNlWlAREK , KO l AREK i S.l..i\10\V fĄZ . \.LEK 

Deering, Harvester, C-o w Chicago 
pulcca rny masz yny te i upra zamy o ł askawe wczesne zamówienia. 

Żni w iarki Deeringa" odznaczo ne zosta ty prawie na wsz y tkicb konkursach 
picrwsze mi nagr~

1

d a 111 i, a na wystawie wszechświatowej. ko l umbij ~ ki ej w Chicago, 
ż niwi a rka Deeringa byta jed yn ą z µo rni ę d zy wsz ysllm h innych, ktora otrzy111 1tla od­
znacze ni e z powodu na<l;myczaj malego oporu, jaki w .r~boc 1e przedstaw11t, pro .toty kon-
tr ukcji. d ogoda o~c i prowadzenia, jako też dosko11atosc1 wykonywaneJ prze~ mą roboty . 

Nadmieniamy, że ż niwi arki „Deeringa" w tym roku będą znaczme ul ep ZOlH' 

wzmocnione. 

Redaktor i Wydawca Adam Grabowski. 
,l{osso/leno Uensypo10. r op. Ila:onK'L 22 Aupt1111 1900 ro,i;a . Druk K. Mlecznlkow8klego w Plocku, ulica Warszawska. 


